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Nasze wypowiedzi

Czytam lektury, bo dzieki nim wzbogacam swoje stownictwo, a przy
okazji podczas czytania zapominam o codziennych problemach.

Wojtek

Czytam lektury, bo czytanie (takze ciche) urozmaica zycie.
Wiktoria

Czytam lektury, bo niosg ze sobg wiele madrosci. Kiedy
czytam, nie mam problemow z ortografig, cwicze kreatywne
myslenie i wyobraznie. Gdy czytam, dowiaduje sie wielu
informacji z réznych dziedzin. Uwazam, ze przy dobrej
lekturze mozna sie dobrze zrelaksowac.

Konraad

e

- supercoloring.com

Czytam lektury, bo sg interesujgce, a ich czytanie sprawia, ze moge
zatraci¢ sie w Swiecie magii, wesotosci iprzenies¢ sie w Swiat
bohateréw. Moge poczué¢ rado$¢ wraz z bohaterem, gdy mu sie co$
uda. Przywigza¢ sie tak do postaci, ze jej Smier¢ jestdla mnie
niewyobrazalna. Wzruszy¢ sie tak bardzo, ze fzy same poleca z oczu.
Poczué gniew, nienawis¢, euforie lub smutek.

Kewin

Lubie lektury, bo dzieki nim pobudzam swojg wyobraznie i moge sie
dobrze ,, bawi¢”. Podczas czytania wzbogacam swoje stownictwo i nie
mam probleméw z budowaniem dtuzszych wypowiedzi.

Kacper

Czytam lektury, bo czytanie ciekawych i wciggajacych historii w duzym
stopniu pomaga nam radzi¢ sobie ze stresem.

Agnieszka

Czytam lektury, bo pozwalajg mi lepiej rozumieé $wiat oraz ludzi, ich
emocje. Czytanie rozwija empatie i wrazliwos¢ na innych.
Sylwia

Czytanie ksigzek bezposrednio i bardzo korzystnie wptywa na nasz
moézg - jest dla niego dostownie ,Cwiczeniem” (prawie jak miesnie
na sitowni) i poprzez aktywizowanie réznych jego obszaréw usprawnia
jego ogdlne funkcjonowanie.

Maria

Lubie lektury, bo sg interesujace, przekazujg nam wiele ciekawostek, a
przede wszystkim uruchamiajg naszg wyobraznie.

Paulina
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,Hobbit, czyli tam i z powrotem” - recenzja

Ksigzka ,,Hobbit, czyli tam i z powrotem”
autorstwa Johna Ronalda Reuela Tolkiena to
fascynujaca powiesé przygodowo -
fantastyczna. Opowiada o niezliczonych
przygodach przezytych przez tytutowego
hobbita - Bilba Bagginsa podczas niezwyktej
wyprawy. Na poczatku wiédt bardzo spokojne
i bezpieczne zycie w swojej norce do czasu,
kiedy do jego drzwi zapukat Gandalf, a
nastepnie dwunastka krasnoludéw. Mieli oni
wyruszy¢é w podr6z po zagarniete przez
straszliwego smoka Smauga skarby nalezgce
wczedniej do przodkéw jednego z nich -
Thorina Debowej Tarczy, a Bilbo miat im w tej
wyprawie pomoOc. Hobbit zgadzajac sie
dotaczy¢ musiat w zupetnosci porzucié swoje
dotychczasowe zycie i wszystkie zwigzane z
nim wygody. Nastr6] w ksigzce ulegt wtedy
znacznej zmianie. Na samym jej poczatku
panowat ogolny spokdj, natomiast w czasie
podrézy czytelnik mégt odczué wysokie
napiecie towarzyszace kompanii.

Wraz ze zmiang atmosfery w lekturze
charakter hobbita réwniez ulegt znacznej
przemianie. Pod wptywem wielu
niebezpiecznych sytuacji, w jakich znalazt sie
w czasie podrozy odkrywat w sobie kolejne
cechy, o ktérych wczeéniej nie miat pojecia.
Wyzwolito to tkwigcg w nim imponujaca
odwage, a takze lojalno$¢ wobec reszty
grupy. Metamorfoza ta udowadnia jak bardzo
moze zmieni¢ sie nasze zycie przez jedno
wydarzenie oraz, ze w kazdym z nas siedza
jeszcze nie odkryte cechy.
Fabuta powiesci jest bardzo interesujaca, a
przy tym nieprzewidywalna. Trzyma w
niepewnosci dostownie do ostatniej strony.
Sam autor taczy w niej rézne gatunki
literackie. Oprocz samej fantastyki, ksigzka
ma roéwniez charakter przygodowy z
domieszkg mitu, basni czy legendy. Mogace
kojarzyé sie ze znanym mitem o piecie
Achillesa ,stabe miejsce” poteznego smoka
przeplata sie tutaj z walkg dobra ze ztem, tak
charakterystyczna dla basni.

Adrianna

Ksigzka ,,Hobbit,
czylitamiz
powrotem” obfituje
w wiele
interesujgcych
przygéd, ktérych
doswiadczyli
bohaterowie. Jedng
z moich ulubionych
jest spotkanie z
trollami.

Kompania
wedrowata juz przez
dtuzsza chwile i
zaczeto im
brakowaé zapasow.
Ujrzeli wéwczas
miedzy drzewami
Swiatetko. Przez
chwile spierali sie 0
to, co majg uczynic,
az w koncu
zdecydowali, ze to
hobbit péjdzie
zbadaé skad to

dziwne Swiatto
pochodzi. Bilbo nie
miat ochoty narazac
sie na
niebezpieczenstwo,
ale nie chciat tez
zawies¢ grupy, wiec
najciszej jak tylko
potrafit zakradt sie
do migajacego
sposrod drzew
Swiatta. Jak sie
okazato byt to blask
ogniska, wokot,
ktérego siedziaty
trzy ogromne trolle.
Hobbit miat w tej
sytuacji tylko dwa
wyijscia: albo
zawrdcic i ostrzec
przyjaciét, albo
niczym prawdziwy
wtamywacz, za
jakiego go uwazajg
przeszukac

Opis przygody

ich kieszenie. Po
diugiej bojce z
wiasnymi myslami
zdecydowat sie
wybrac drugg opcje i
zobaczyé¢, co kryja
kieszenie trolli.
Wsunat ostroznie
reke do jednej z
nich i wyciggnat
sakiewke. Okazat
sie, ze 6w przedmiot
potrafi mowic i gdy
tylko zobaczyta
nieznang wczesniej
twarz Bilba pisneta ,,
Ejze, co$ ty za
jeden”. Wtedy jeden
z trolli - Wiliam
chwycit hobbita i
wraz z resztg swojej
bandy zaczeli
wypytywac go o
rézne rzeczy.
Wkrétce trolle

wdaty sie w ostrg
ki6tnie, zupetnie
zapominajac o
Bagginsie, ktory w
tym czasie
oswobodzit sie z
obje¢ Wiliama i
schowat sie za
drzewem. Zaraz po
tym zjawit sie jeden
z krasnoludow -
Balin, kt6ry
zniecierpliwiony
chciat sprawdzi€, co
dzieje sig z
Hobbitem. Gdy
trolle go zobaczyty
szybko przygniotty
go ciezkim workiem.
Wiliam razem ze
swoimi wspolnikami
postanowit schowaé
sie posrod krzakow i
poczekac na reszte
krasnoludéw,

ktére jeden po
drugim wpadaty w
ich putapke. Jako
ostatni przyszedt
Thorin. Gdyz
spodziewat sie
jakie$ zasadzki byt
przygotowany do
bitwy. Niestety tak
samo jak reszta
grupy zostat
przygnieciony
workiem przez
Wiliama. Kiedy cata
kompania zostata
juz schwytana trolle
zaczetly
zastanawiac sie, w
jaki sposéb ich
skonsumowaé. Gdy
juz postanowity je
upiec pewien go
zdecydowanie im
tego odradzit.
Wsréd trolli

znéw wybuchta
kiétnia, poniewaz
kazdy z nich zaczat
obwiniac¢ sie
nawzajem o to, kto
to powiedziat. Kiedy
jeszcze dwukrotnie
ustality sposéb ich
przyrzadzenia
nieznajomy gtos
znoOw podsycat je do
kiétni. Ich sprzeczka
potrwata az do
wschodu stonca i w
tym momencie trolle
skamieniaty, bo jak
wiadomo nie wolno
im wychodzié¢ na
stonce. Okazato sie,
ze tajemniczy gtos,
nalezat do
Gandalfa. Zjawit sie
W pore.

Adrianna
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Charakterystyka Bilbo Bagginsa

Bilbo Bagginsto gtéwny bohater powiesci Johna Ronalda Reuela
Tolkiena pt. ,Hobbit, czyli tam i z powrotem”. Jego rodzice to
pochodzaca z bogatej rodziny Belladonna Tuk i Bungo Baggins. Jest
hobbitem, a jak wiadomo hobbici sa matymi ludzmi o dtugich, zrecznych,
smagtych palcach, poczciwych twarzach oraz okragtych brzuchach.
Bilbo nie nosit butéw, poniewaz jego stopy sg opatrzone twardg
podeszwg i bujnym owtosieniem. Ma ciemne, brunatne, i kedzierzawe
wiosy. Jego $miech jest basowy i serdeczny. Potrafi bezszelestnie i
btyskawicznie skrada¢ sie, co wielokrotnie wykorzystywat podczas
wyprawy. Z natury to bardzo schludny hobbit. Lubi swojg nore z petnym
wyzywieniem i wyposazeniem.

Tak naprawde nigdy nie chciat z niej rezygnowaé dla przezycia jakie$
przygody z Gandalfem i krasnoludami. Bilbo cieszy sie ogromnym
szacunkiem w miejscu swojego zamieszkania. Przed podjeciem decyzji
o dotaczeniu do kompanii cechowata go tak jak reszte jego rodziny
przewidywalnos$é. Bagginsowie nigdy wczesniej nie miewali, przygod ani
nie sprawiali innym niespodzianek. Wszyscy wiedzieli, czego sie po nich
spodziewad.

Po wyruszeniu na wyprawe z krasnoludami zycie hobbita ulegto
diametralnej zmianie - przestato by¢ tak wygodne. Mimo to z czasem
przygoda zaczeta mu sie podobac. Okazato sig, ze jest bardzo
odwazny i wielokrotnie narazat swoje zycie, przy czym aktywnie
uczestniczyt w eskapadzie. Chociaz towarzysze Bilba na poczatku nie
byli przekonani co do potrzeby zabierania go ze soba, w pdzniejszym
czasie okazat sie naprawde przydatny. Miat o wiele lepszy wzrok niz
krasnoludy i mogt dojrzeé rézne rzeczy, np. tédke na drugim brzegu
rzeki w Mrocznej Puszczy. Przydaty sie rowniez takie jego cechy jak
spryt i pomystowos$¢. Bilbo wymyslit plan ucieczki z wiezienia u elféw.
Bohater jest takze szlachetny i pozbawiony chciwosci - wyrzeka sie
swojej czesci skarbu, by pozostaé nadal takim samym Hobbitem, jakim
byt przed rozpoczeciem wyprawy.

Moim zdaniem, Bilbo Baggins to naprawde interesujgca postaé.
Podczas wyprawy przeszedt niezwykia przemiane z bojazliwego,
przecietnego, przewidywalnego hobbita do wykazujgcego sie odwagg i
walecznoscig wlamywacza. Uwazam, z e kazdy powinien przezy¢ takg
przygode, ktéra odkryje jego prawdziwe ,ja’ i pokaze, na co go
rzeczywiscie stac.

Adrianna

.W czerwonej stajni trzydziesci biatych koni
ktapie, tupie, a czasem ze strachu dzwoni?”

zagadka zadana przez Bilba

,Moje spotkanie z Bagginsem”

To byt kolejny, zwyczajny, letni dzien. Stonce $wiecito na niebie dosy¢
mocno, zwiastujac piekng pogode, wiec stwierdzitam, ze spedze go na
Swiezym powietrzu. Wysztam na zewnatrz i zaczetam husta¢ sie na
hustawce, gdy nagle w srodku altanki ujrzatam otwierajacy sie portal, a z
niego wyszedt we wtasnej osobie Bilbo Baggins! Nie mogtam uwierzy¢
wiasnym oczom. Od razu go rozpoznatam, poniewaz jeszcze niedawno
czytatam ksigzke wtasnie z jego udziatem i byt w niej moja ulubiona
postacia. Niezwiocznie zeskoczytam z hustawki i podbiegtam do
rozgladajgcego sie wokoét ze zdziwieniem Bilba.

Usiedlismy razem na tawce przed domem i Bilbo rozpoczat swojg
opowies€. - Dzis rano, kiedy jadtem $niadanie zawitat do mnie Gandalf.
Bardzo sie zdziwitem, poniewaz od dawno nie miatem okazji go u siebie
gosci¢. Podatem mu herbate i spytatem, po co przyszedt. Czarodziej
zapytat mnie czy nie chciatbym przezy¢ kolejnej przygody, tylko ze tym
razem wyruszytoym na nig sam. Nie bytlem przekonany do tego
pomystu, ale po dtugiej namowie w koncu przystatem na jego
propozycje. Spytatem jednak Gandalfa, jaka to bedzie wyprawa i dokad.
Czarodziej odpart, ze bedzie to przygoda, w ktérej trafie do $wiata ludzi.
Moge tutaj robié, co tylko zechce, ale po zachodzie stoca portal, ktory
stworzyt za pomoca swojej magii, sie zamknie i jesli nie zdaze go
przekroczyé, zostane wsréd ludzi juz na zawsze.

Opowiesc¢ Bilba wydata mi sie naprawde interesujgca i stwierdzitam, ze
oprowadze mojego goscia po okolicy i podczas tego spaceru pokaze mu
wszystko co w Kraszewicach najlepsze . Podzielitam sie z Hobbitem
pomystem. Bardzo mu sie spodobat. Pozyczytam Bagginsowi swdj
dziecinny rower i chwile pézniej wyruszyliSmy nad Struge Kraszewicka.
PoruszaliSmy sie $ciezkg rekreacyjng. Znajdujg sie na niej r6znorodne
gry, np. w klasy, kétko i krzyzyk, wiec zatrzymali$my sie tam na moment.
Po skonczeniu zabawie ruszyliSmy dalej. DotarliSmy na most. Bilbo
zachwycat sie widokami rozciggajacych sie wokot pél i ptynacej pod
nami szumigcej rzeki. To miejsce bardzo mu sie spodobato. Po kilku
minutach przygladania sie wiejskim krajobrazom wsiedliSmy na rowery i
pojechalismy na stadion. PograliSmy tam razem w pitke nozng,
koszykéwke, a takze ScigaliSmy sie na biezni. Hobbit okazat sie stabo
wysportowany, ale nam obojgu rywalizacja sprawiata ogromng frajde.
UsieliSmy na tawce pod drzewem znajdujacej sie na stadionie, chwile
odpoczywaliSmy wcigz $miejgc sie i rozmawiajgc. Po krotkim
odpoczynku ruszyliSmy w dalszg podroz.

Nastepnym i juz ostatnim miejscem, w ktére chciatam zabrac Bilba byta
nasza szkota. Chociaz trwaty juz wakacje, pragnetam oprowadzié po niej
mojego goscia, poniewaz sam powiedziat, ze bardzo ciekawi go, jak
wyglada ludzka szkota. Razem z hobbitem odwiedzilismy wszystkie
zakamarki budynku - hale sportowa, piekne boiska i szkolne obrody.
Baggins stwierdzit, ze moja szkota zdecydowanie rézni sie od tej, w
ktérej on sie uczyt. Stonce juz zblizatlo sie¢ ku zachodowi, wiec
postanowilismy szybko wracaé do domu. Nadszedt czas
pozegnania.Bilbo odwrdcit sie i wszedt do portalu. Portal sie zamknat i
wszystko byto takie jak wczesniej.

Adrianna
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,Maty Ksiaze”

Kochana Rézo!

Na wstepie mego listu chciatem bardzo Cie pozdrowic¢ i wyznac, jak wielki btad popetnitem, ze Cie opuécitem. Pisze z planety
Ziemia, na ktérg dotartem po dtugiej i bardzo wyczerpujacej wedrowce. Odbywajgc podroz po tych wszystkich planetach,
wiele sie dowiedziatem o Swiecie, a przede wszystkim o sobie.

Na Ziemi spotkatem pewnego lisa, ktéry nauczyt mnie wiele o przyjazni i mitoéci. Chciatbym Ci powiedzieé, ze uczucia te
urozmaicajg zycie. Zycie jest piekniejsze i bardziej ciekawe, gdy u boku ma sie przyjaciela. Powiedziat, ze: ,,dobrze widzi sie
tylko sercem ", ,,nie ma rzeczy doskonatych" oraz, ze ,,stowa sg zrédtem nieporozumien”. Zrozumiatem, jak dtugg musiatem
przemierzy¢ droge, by zrozumieé, jakg role odgrywasz w moim zyciu. Rozmowa z lisem uswiadomita mi, ze poznanie drugiej
istoty, wspdlnie spedzony czas sg podstawg budowania wiezi.

Zaprzyjaznitem sie réwniez z sympatycznym pilotem. Jego samolot rozbit sie na wielkiej pustyni i razem poszukiwaliSmy
wody, dzieki ktérej udato nam sie przezyé. Zrozumiatem, jak zycie jest piekne i interesujace, gdy u boku ma sie przyjaciela.
Dowiedziatem sig, ze sposrdd tysigca r6z podobnych do Ciebie to Ty jeste$ tg jedyng i wyjatkowa, zupetnie rézng od innych.
Chciatbym Ci powiedzie¢, ze to Ty jeste§ moim najlepszym przyjacielem. To przeciez o Ciebie codziennie dbatem, Tobie
poswiecitem czas, wysitek i marzenia.

Najdrozsza, pragne Cie przeprosi¢ za swoje zachowanie i jednoczes$nie prosze, aby$s mi przebaczyta, ze zostawitem Cie
samg. Bylem gtupi i niedojrzaty, nie dostrzegatem, ze to, co najwazniejsze, mam obok siebie. Podczas pobytu na Ziemi
nauczytem sie odpowiedzialnosci i zrozumiatem, ze jestem za Ciebie odpowiedzialny. Tesknie za Tobg kazdego dnia. Mam
nadzieje ,ze nadal na mnie czekasz. Obiecuje, ze juz wkrotce wrdce do Ciebie i juz nigdy Cie nie opuszcze.

Zawsze pamietajgcy o Tobie - Maty Ksigze

Kewin

- pl.pngtree.com

- supercoloring.com
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,Balladyna”
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»(---) Rankiem gtos sumienia nudzi,
Nad wieczorem dreczy i przeraza,
A nocg ze snu okropnego budzi...”

cylat z ksigzki

Charakterystyka Balladyny

Balladyna to tytutowa bohaterka dramatu Juliusza Stowackiego pt.
,Balladyna”. Pochodzita z ubogiej rodziny. Mieszkata w starej chacie
wraz ze swojg matkg i mtodszg siostra Alina, w lesie nad jeziorem
Gopto.

Balladyna to smukta brunetka o alabastrowej cerze, kontrastujacej z
ciemnymi oczami. Regularne rysy twarzy nadawaly jej wyglad
klasycznego posagu.

Dziewczyna ta byta osobg ambitng, a zarazem egoistyczng. Zawsze na
pierwszym miejscu stawiata siebie i swoje potrzeby, nie liczyta sige z
innymi. Byta gotowa przekroczy¢ wszelkie granice, aby osiagnac
zamierzony cel. Jej egoizm i chore ambicje doprowadzity do wielu ztych
czyndw. Zabita swojg siostre, aby tylko zosta¢ zong Kirkora, aby dojs¢
na szczyt wtadzy, zyska¢ uznanie i bogactwo. Od czasu zamordowania
Aliny, na jej czole pojawita sie krwawa plama, tzw. pigtno Kainowe, ktére
skrywata opaskag, by ukryé swoje przestepstwo. O swojej zbrodni
moéwita: ,Za siebie samg modlitam sie?... Zmija, Kobieta, siostra - nie
siostra. Krwi plama. Tu - i tu - i tu - Pokazujac na czofo plami je palcem.
| tu - Kt6z zabija? Za dzbanek malin siostre...ja.”

Balladyna to zupetne przeciwienstwo swojej siostry. Byta leniwa,
obowigzki w domu i na roli zrzucata na Aling, o czym $wiadczg jej
stowa: ,Wole noc ciemna niz taki poranek.” Wobec swojej matki gtéwna
bohaterka byta obojetna i szorstka, nie darzyta jej zadnym szacunkiem.
Udawata tylko mitos¢ i przywigzanie do bliskich jej oséb. Podczas uczty
na zamku wyrzekia sie matki i jg wypedzita. Czesto kiamata zazwyczaj
po to, by jej liczne zbrodnie nie wyszty na jaw. W swym postepowaniu
byta bezlitosna i bezwzgledna. Dzieki nadzwyczajnemu sprytowi i
chytrosci udato jej sie zdobyé wtadze. Balladyna byta ztg zonag, caty
czas knuta przeciwko Kirkorowi, poslubita go ze wzgledu na jego
wysoka pozycje. Byla pozbawiona wszelkich skruputéw, dlatego
zaplanowata zabicie Grabca, aby zdoby¢ korone, i Kostryna,, by pozby¢
sie niewygodnego $wiadka.

Moim zdaniem Balladyna to postaé zdecydowanie negatywna. ldzie po
trupach i dopuszcza sie najgorszych zbrodni, ktérych nie zatuje. Byta
zdecydowana na wszelkie zio, S$wiadomie odrzucata wartosci i
zaprzeczyta podstawowym zasadom moralnym. Nie przejmowata sie
swoimi przestepstwami, uwazata je za btahe: ,Na niebie jest Bdg...
zapomne, ze jest, bede zyta, jakby nie bylo Boga’. Kara, jaka jg
spotkata, byta w petni sprawiedliwa i stuszna. Moim zdaniem otrzymata
to, na co zastuzyta. Kazdy powinien wiedzie¢, ze za popetnione
zbrodnie los odptaca zawsze ztem, a za dobro - nagroda.

Kewin

,Mitos¢ - to Swiatto, to niebo, to Zycie!”
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	CZYTAM LEKTURY, BO...
	Nasze wypowiedzi
	Czytam lektury, bo niosą ze sobą wiele mądrości. Kiedy czytam, nie mam problemów z ortografią, ćwiczę kreatywne myślenie i wyobraźnię. Gdy czytam, dowiaduję się wielu informacji z różnych dziedzin. Uważam, że przy dobrej lekturze można się dobrze zrelaksować.
	Konrad

	„Hobbit, czyli tam i z powrotem” - recenzja
	Opis przygody
	Charakterystyka  Bilbo  Bagginsa
	„Moje spotkanie z Bagginsem”
	Bilbo Baggins to główny bohater powieści Johna Ronalda Reuela Tolkiena pt. „Hobbit, czyli tam i z powrotem”. Jego rodzice to pochodząca z bogatej rodziny Belladonna Tuk i Bungo Baggins. Jest hobbitem, a jak wiadomo hobbici są małymi ludźmi o długich, zręcznych, smagłych palcach, poczciwych twarzach oraz okrągłych brzuchach. Bilbo nie nosił butów, ponieważ jego stopy są opatrzone twardą podeszwą i bujnym owłosieniem. Ma ciemne, brunatne, i kędzierzawe włosy. Jego śmiech jest basowy i serdeczny. Potrafi bezszelestnie i błyskawicznie skradać się, co wielokrotnie wykorzystywał podczas wyprawy. Z natury to bardzo schludny hobbit. Lubi swoją norę z pełnym wyżywieniem i wyposażeniem.
	To był kolejny, zwyczajny, letni dzień. Słońce świeciło na niebie dosyć mocno, zwiastując piękną pogodę, więc stwierdziłam, że spędzę go na świeżym powietrzu. Wyszłam na zewnątrz i zaczęłam huśtać się na huśtawce, gdy nagle w środku altanki ujrzałam otwierający się portal, a z niego wyszedł we własnej osobie Bilbo Baggins! Nie mogłam uwierzyć własnym oczom. Od razu go rozpoznałam, ponieważ jeszcze niedawno czytałam książkę właśnie z jego udziałem i był w niej moją ulubioną postacią.  Niezwłocznie zeskoczyłam z huśtawki i podbiegłam do rozglądającego się wokół ze zdziwieniem Bilba.
	Usiedliśmy razem na ławce przed domem i Bilbo rozpoczął swoją opowieść. - Dziś rano, kiedy jadłem śniadanie zawitał do mnie Gandalf. Bardzo się zdziwiłem, ponieważ od dawno nie miałem okazji go u siebie gościć. Podałem mu herbatę i spytałem, po co przyszedł. Czarodziej zapytał mnie czy nie chciałbym przeżyć kolejnej przygody, tylko że tym razem wyruszyłbym na nią sam. Nie byłem przekonany do tego pomysłu, ale po długiej namowie w końcu przystałem na jego propozycję. Spytałem jednak Gandalfa, jaka to będzie wyprawa i dokąd. Czarodziej odparł, że będzie to przygoda, w której trafię do świata ludzi. Mogę tutaj robić, co tylko zechcę, ale po zachodzie słońca portal, który stworzył za pomocą swojej magii, się zamknie i jeśli nie zdążę go przekroczyć, zostanę wśród  ludzi już na zawsze.
	Tak naprawdę nigdy nie chciał z niej rezygnować dla przeżycia jakieś przygody z Gandalfem i krasnoludami. Bilbo cieszy się ogromnym szacunkiem w miejscu swojego zamieszkania. Przed podjęciem decyzji  o dołączeniu do kompanii cechowała go tak jak resztę jego rodziny przewidywalność. Bagginsowie nigdy wcześniej nie miewali, przygód ani nie sprawiali innym niespodzianek. Wszyscy wiedzieli, czego się po nich spodziewać.
	Po wyruszeniu na wyprawę z krasnoludami życie hobbita uległo diametralnej zmianie - przestało być tak wygodne. Mimo to z czasem przygoda zaczęła mu się podobać. Okazało się, że jest bardzo odważny  i wielokrotnie narażał swoje życie, przy czym aktywnie uczestniczył w eskapadzie. Chociaż towarzysze Bilba na początku nie byli przekonani co do potrzeby zabierania go ze sobą, w późniejszym czasie okazał się naprawdę przydatny. Miał o wiele lepszy wzrok niż krasnoludy i mógł dojrzeć różne rzeczy, np. łódkę na drugim brzegu rzeki w Mrocznej Puszczy. Przydały się również takie jego cechy jak spryt i pomysłowość. Bilbo wymyślił plan ucieczki z więzienia u elfów. Bohater jest także szlachetny i pozbawiony chciwości - wyrzeka się swojej części skarbu, by pozostać nadal takim samym Hobbitem, jakim był przed rozpoczęciem wyprawy.
	Opowieść Bilba wydała mi się naprawdę interesująca i stwierdziłam, że oprowadzę mojego gościa po okolicy i podczas tego spaceru pokażę mu wszystko co w Kraszewicach najlepsze . Podzieliłam się z Hobbitem  pomysłem. Bardzo mu się spodobał. Pożyczyłam Bagginsowi swój dziecinny rower  i chwilę później  wyruszyliśmy nad Strugę Kraszewicką. Poruszaliśmy się ścieżką rekreacyjną.  Znajdują się na niej różnorodne gry, np. w klasy, kółko i krzyżyk, więc zatrzymaliśmy się tam na moment. Po skończeniu zabawie ruszyliśmy dalej. Dotarliśmy na most. Bilbo zachwycał się widokami rozciągających się wokół pól i płynącej pod nami szumiącej rzeki. To miejsce bardzo mu się spodobało. Po kilku minutach przyglądania się wiejskim krajobrazom wsiedliśmy na rowery i pojechaliśmy na stadion. Pograliśmy tam razem w piłkę nożną, koszykówkę, a także ścigaliśmy się na bieżni. Hobbit okazał się słabo wysportowany, ale nam obojgu rywalizacja sprawiała ogromną frajdę. Usieliśmy na ławce pod drzewem znajdującej się na stadionie, chwilę odpoczywaliśmy wciąż śmiejąc się i rozmawiając. Po krótkim odpoczynku ruszyliśmy w dalszą podróż.
	Moim zdaniem, Bilbo Baggins to naprawdę interesująca postać. Podczas wyprawy przeszedł  niezwykłą przemianę z bojaźliwego, przeciętnego, przewidywalnego hobbita do wykazującego się odwagą i walecznością włamywacza. Uważam, ż e każdy powinien przeżyć taką przygodę, która odkryje jego prawdziwe „ja” i pokaże, na co go rzeczywiście stać.
	Następnym i już ostatnim miejscem, w które chciałam zabrać Bilba była nasza szkoła. Chociaż trwały już wakacje, pragnęłam oprowadzić po niej mojego gościa, ponieważ sam powiedział, że bardzo ciekawi go, jak wygląda ludzka szkoła. Razem z hobbitem odwiedziliśmy wszystkie zakamarki budynku - halę sportową, piękne boiska i szkolne obrody. Baggins stwierdził, że moja szkoła zdecydowanie różni się od tej, w której on się uczył. Słońce już zbliżało się ku zachodowi, więc postanowiliśmy szybko wracać do domu. Nadszedł czas pożegnania.Bilbo odwrócił się i wszedł do portalu. Portal się zamknął i wszystko było takie jak wcześniej.
	Adrianna
	„W czerwonej stajni trzydzieści białych koni
	kłapie, tupie, a czasem ze strachu dzwoni?”

	„Mały Książę”
	Kochana Różo!
	Na wstępie mego listu chciałem bardzo Cię pozdrowić i wyznać, jak wielki błąd popełniłem, że Cię opuściłem. Piszę z planety Ziemia, na którą dotarłem po długiej i bardzo wyczerpującej wędrówce. Odbywając podroż po tych wszystkich planetach, wiele się dowiedziałem o świecie, a przede wszystkim o sobie.
	Na Ziemi spotkałem pewnego lisa, który nauczył  mnie wiele o przyjaźni i miłości. Chciałbym Ci powiedzieć, że uczucia te urozmaicają życie. Życie jest piękniejsze i bardziej ciekawe, gdy u boku ma się przyjaciela. Powiedział, że: ,,dobrze widzi się tylko sercem '', ,,nie ma rzeczy doskonałych'' oraz, że ,,słowa są źródłem nieporozumień”. Zrozumiałem, jak długą musiałem przemierzyć drogę, by zrozumieć, jaką rolę odgrywasz w moim życiu. Rozmowa z lisem uświadomiła mi, że poznanie drugiej istoty, wspólnie spędzony czas są podstawą budowania więzi.
	Zaprzyjaźniłem się również z sympatycznym pilotem. Jego samolot rozbił się na wielkiej pustyni i razem poszukiwaliśmy wody, dzięki której udało nam się przeżyć. Zrozumiałem, jak życie jest piękne i interesujące, gdy u boku ma się przyjaciela. Dowiedziałem się, że spośród tysiąca róż podobnych do Ciebie to Ty jesteś tą jedyną i wyjątkową, zupełnie różną od innych. Chciałbym Ci powiedzieć, że to Ty jesteś moim najlepszym przyjacielem. To przecież o Ciebie codziennie dbałem, Tobie poświęciłem czas, wysiłek i marzenia.
	Najdroższa, pragnę Cię przeprosić za swoje zachowanie i jednocześnie proszę, abyś mi przebaczyła, że zostawiłem Cię samą. Byłem głupi i niedojrzały, nie dostrzegałem, że to, co najważniejsze, mam obok siebie. Podczas pobytu na Ziemi nauczyłem sie odpowiedzialności i zrozumiałem, że jestem za Ciebie odpowiedzialny. Tęsknię za Tobą każdego dnia. Mam nadzieję ,że nadal na mnie czekasz. Obiecuję, że już wkrótce wrócę do Ciebie i już nigdy Cię nie opuszczę.
	Zawsze pamiętający o Tobie - Mały Książę
	Kewin

	„Balladyna”
	Balladyna to tytułowa bohaterka dramatu Juliusza Słowackiego pt.  „Balladyna”. Pochodziła z ubogiej rodziny. Mieszkała w starej chacie wraz ze swoją matką i młodszą siostrą Aliną, w lesie nad jeziorem Gopło.
	Balladyna to smukła brunetka o alabastrowej cerze, kontrastującej z ciemnymi oczami. Regularne rysy twarzy nadawały jej wygląd klasycznego posągu.
	Dziewczyna ta była osobą ambitną, a zarazem egoistyczną. Zawsze na pierwszym miejscu stawiała siebie i swoje potrzeby, nie liczyła się z innymi. Była gotowa przekroczyć wszelkie granice, aby osiągnąć zamierzony cel. Jej egoizm i chore ambicje doprowadziły do wielu złych czynów. Zabiła swoją siostrę, aby tylko zostać żoną Kirkora, aby dojść na szczyt władzy, zyskać uznanie i bogactwo. Od czasu zamordowania Aliny, na jej czole pojawiła się krwawa plama, tzw. piętno Kainowe, które skrywała opaską, by ukryć swoje przestępstwo. O swojej zbrodni mówiła: „Za siebie samą modliłam się?... Żmija, Kobieta, siostra - nie siostra. Krwi plama. Tu - i tu - i tu - Pokazując na czoło plami je palcem. I tu - Któż zabija? Za dzbanek malin siostrę...ja.”
	Balladyna to zupełne przeciwieństwo swojej siostry. Była leniwa, obowiązki w domu i na roli zrzucała na Alinę, o czym świadczą jej słowa: „Wolę noc ciemną niż taki poranek.” Wobec swojej matki główna bohaterka była obojętna i szorstka, nie darzyła jej żadnym szacunkiem. Udawała tylko miłość i przywiązanie do bliskich jej osób. Podczas uczty na zamku wyrzekła się matki i ją wypędziła. Często kłamała zazwyczaj po to, by jej liczne zbrodnie nie wyszły na jaw. W swym postępowaniu była bezlitosna i bezwzględna. Dzięki nadzwyczajnemu sprytowi i chytrości udało jej się zdobyć władzę. Balladyna była złą żoną, cały czas knuła przeciwko Kirkorowi, poślubiła go ze względu na jego wysoką pozycję. Była pozbawiona wszelkich skrupułów, dlatego zaplanowała zabicie Grabca, aby zdobyć koronę, i Kostryna,, by pozbyć się niewygodnego świadka.
	Moim zdaniem Balladyna  to postać zdecydowanie negatywna. Idzie po trupach i dopuszcza się najgorszych zbrodni, których nie żałuje. Była zdecydowana na wszelkie zło, świadomie odrzucała wartości i zaprzeczyła podstawowym zasadom moralnym. Nie przejmowała się swoimi przestępstwami, uważała je za błahe: „Na niebie jest Bóg... zapomnę, że jest, będę żyła, jakby nie było Boga”. Kara, jaka ją spotkała, była w pełni sprawiedliwa i słuszna. Moim zdaniem otrzymała to, na co zasłużyła. Każdy powinien wiedzieć, że za popełnione zbrodnie los odpłaca zawsze złem, a za dobro - nagrodą.
	cytat z książki
	„Miłość - to światło, to niebo, to życie!”
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